


l e p s z y c h u c z n i ó w s z k o ł y . Z r ą k h o j n e g o d o b r o -
c z y ń c y , n a j l e p s z y z c h ł o p c ó w o t r z y m a ł r o w e r 
— w y m a r z o n y z a p e w n e — i p r o w a d z i ł go , p ą -
s o w y z p r z e j ę c i a i r a d o ś c i , j e d n a z d z i e w c z y n e k 
a p a r a t r a d i o w y , a d r u g a z e g a r e k . 

P r z e w o d n i c z ą c y P r e z y d i u m P o w i a t o w e j R a d y 
N a r o d o w e j s e r d e c z n i e p o d z i ę k o w a ł D o s t o j n e m u 
G o ś c i o w i za t a k t r w a ł ą p a m i ę ć o w i o s c e s w o j e -
g o d z i e c i ń s t w a i z a c h ę c a n i e m ł o d z i e ż y d o n a u k i 
o r a z d o c e n i a n i e w a r u n k ó w d o k s z t a ł c e n i a , j a k i e 
m a d z i s i e j s z e p o k o l e n i e . 

P o u r o c z y s t y m z a k o ń c z e n i u r o k u s z k o l n e g o , 
w s z y s c y p r z e s z l i d o b u d y n k u s z k o l n e g o , g d z i e 
n a s t ą p i ł o o t w a r c i e p r a c o w n i b i o l o g i c z n e j . P r a -
c o w n i a n o w o c z e ś n i e u m e b l o w a n a , d o s k o n a l e 
w y p o s a ż o n a w p o m o c e n a u k o w e , o j a k i c h w i e l e 
s z k ó ł ś r e d n i c h j e s z c z e t y l k o m a r z y , t o d a r d l a 
s w o j e j w s i W i e l k i e g o U c z o n e g o , a l e b a r d z o s k r o -
m n e g o c z ł o w i e k a , k t ó r y p r z y j e c h a ł p o ż e g n a ć 
m i e j s c e s w o j e g o b i e d n e g o d z i e c i ń s t w a s a m o -
c h o d e m p o ż y c z o n y m p r z e z M i n i s t e r s t w o Z d r o -
w i a i O p i e k i S p o ł e c z n e j . W s a l i l e k c y j n e j o d b y ł o 
s i ę j e s z c z e s p o t k a n i e z p r z e d s t a w i c i e l a m i L e l i c , 
n a k t ó r y m r o z m a w i a n o o o s i ą g n i ę c i a c h i p o t r z e -
b a c h s z k o ł y . W p e w n y m m o m e n c i e P r o f e s o r 
z w r ó c i ł s i ę d o m n i e s ł o w a m i : „ N i e c h m i P a n p o -
r a d z i w c z y m i m j e s z c z e p o m ó c ? C z y w b u d o -
w i e b o i s k a z p r a w d z i w e g o z d a r z e n i a , c z y w b u -
d o w i e sa l i g i m n a s t y c z n e j , k t ó r e j f u n d a m e n t y 
j u ż w i d a ć , c z y m o ż e j e s z c z e c o ś p i l n i e j s z e g o " ? 
p a d a j ą s ł o w a p e ł n e s z c z e r e g o , l u d z k i e g o z a k ł o -
p o t a n i a . I z n o w u s k r o m n e . „ B o j a s a m za w i e l e 
n i e m o g ę , a l e m a m z n a j o m y c h , k o l e g ó w , k t ó r z y 
m o g ą p o m ó c z r a c j i z a j m o w a n y c h s t a n o w i s k 
i z n a j o m o ś c i z a g a d n i e n i a " . A w i ę c j e s z c z e 
i j e s z c z e — p o m o c i n n y m , t o g ł ó w n a t r o s k a 
T e g o C z ł o w i e k a . 

N a z a k o ń c z e n i e s p o t k a n i a j e d e n z n a u c z y c i e l i 
s e k r e t a r z P O P s e r d e c z n i e p o d z i ę k o w a ł i p r z e k a -
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za ł w y r a z y w d z i ę c z n o ś c i d z i e c i s z k o l n y c h , m ł o -
d z i e ż y i m i e s z k a ń c ó w L e l i c . W y r a ź n i e w z r u -
s z o n y , a l e i j a k i ś j a k b y s m u t n y P r o f e s o r K a c -
p r z a k p o w i e d z i a ł : „ D o b r z e m i t u w ś r ó d W a s , 
b a r d z o p r z y j e m n i e w t a k i e j s z c z e r e j a t m o s f e -
r z e , a l e m u s z ę j u ż W a s p o ż e g n a ć " . N i k t z o b e c -
n y c h z a p e w n e n i e m y ś l a ł w t e d y , ż e ż e g n a ł s i ę 
n a z a w s z e . 

S a m o c h ó d s k r ę c i ł do B o n i s ł a w i a i z a t r z y m a ł 
s i ę p r z e d c m e n t a r z e m . W s z y s c y w y s i e d l i i posz l i 
za R e k t o r e m , k t ó r y z a t r z y m a ł s i ę n a d j e d n ą ze 
z w y k ł y c h m o g i ł , j a k i c h m n ó s t w o n a w i e j s k i m 
c m e n t a r z u . N a t e j m o g i l e s w o i c h r o d z i c ó w z ł o -
żył k w i a t y , k t ó r e o t r z y m a ł o d d z i e c i . D ł u g o , m i l -
c z ą c o w p a t r y w a ł s i ę w n a g r o b e k j a k b y c h c i a ł 
z a p a m i ę t a ć j e g o o b r a z . A m o ż e i I c h ż e g n a ł t a k , 
j a k L e l i c e . 

P a n i W a n d a K a c p r z a k o w a w p e w n y m m o -
m e n c i e o d e s z ł a w i n n ą s t r o n ę c m e n t a r z a , g d z i e 
z ł o ż y ł a k w i a t y n a g r o b i e . W y j a ś n i ł a p r z y t y m 

- „ t o d z i ę k i t e m u c z ł o w i e k o w i , m ó j m ą ż j e s t 
u c z o n y m " . 

Z B o n i s ł a w i a m o ż n a j e c h a ć w p r o s t d o W a r -
s z a w y , a l e R e k t o r M. K a c p r z a k c h c i a ł j e c h a ć 
z n a m i j e s z c z e r a z d o P ł o c k a m i m o że j e s t w y -
r a ź n i e z m ę c z o n y . W P ł o c k u ż e g n a m y s i ę w ś r ó d -
m i e ś c i u i w t e d y p a d a j ą s ł o w a — „ D y r e k t o r z e , 
d o c e n t B r z e z i ń s k i t o m ó j n a s t ę p c a . D o n i e g o 
m o ż e s i ę P a n z w r a c a ć ze w s z y s t k i m i s p r a w a m i " . 
N i e z d a w a ł e m s o b i e w t e d y s p r a w y z g ł ę b s z e g o , 
p r a w d o p o d o b n i e p r z e m y ś l a n e g o s e n s u t y c h 
s ł ó w . 

O w s z e m , z d o c e n t e m B r z e z i ń s k i m o m a w i a l i ś -
m y t e g o p a m i ę t n e g o 23 c z e r w c a — n a u b o c z u — 
p r o g r a m u r o c z y s t o ś c i 6 l i s t o p a d a 1968 r o k u — 
8 0 - l e c i a u r o d z i n W i e l k i e g o S y n a Z i e m i P ł o c k i e j . 
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Ś m i e r ć P r o f e s o r a M a r c i n a K a c p r z a k a g ł ę b o k ą 
ż a ł o b ą o k r y ł a M a z o w s z e , a s z c z e g ó l n i e Z i e m i ę 
P ł o c k ą i m i a s t o P ł o c k , k t ó r e g o z m a r ł y b y ł H o -
n o r o w y m O b y w a t e l e m o r a z T o w a r z y s t w o N a -
u k o w e P ł o c k i e , k t ó r e g o b y ł H o n o r o w y m C z ł o n -
k i e m . 

O n s a m o t r z y m u j ą c p r z e d 4 l a t y w P ł o c k u 
H o n o r o w e O b y w a t e l s t w o p o w i e d z i a ł w z a k o ń -
c z e n i u s w o j e g o p r z e m ó w i e n i a : . . . „ s e r d e c z n i e 
j e s z c z e r a z d z i ę k u j ę R o d z i n n e m u M i a s t u za t e n 
p a t r y c j u s z o w s k i i n d y g e n a t , z a t o , ż e d a ł m i m o ż -
n o ś ć p r z e ż y c i a t e g o n a j w i ę k s z e g o ś w i ę t a w m o -
i m ż y c i u ; s k ł a d a m p o d z i ę k o w a n i a n a r ę c e P a t r e s 
S e n a t o r e s M i a s t a . Z p r a w d z i w ą d u m ą , a l e i z 
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głęboką serdecznością powtarzam na wzór sta-
rożytnych: Civis Plocensis sum". 

Obywatelem Płocka czuł się na codzień — 
mimo że mieszkał i pracował w Stolicy. Rzad-
kie, wolne od pracy i zajęć chwile wykorzysty-
wał na osobiste kontakty z naszym miastem i 
jego ludźmi. 

Jako uczestnik s t ra jku szkolnego w 1905 roku 
— zmuszony był zmienić szkołę. Był więc wy-
chowankiem obu płockich szkół: Marszałka Sta-
nisława Małachowskiego i Króla Władysława 
Jagiełły. Z tymi obu swymi szkołami pozosta-
wał do końca w serdecznym powiązaniu. Brał 
osobisty udział w wielu uroczystościach, jakie 
te szkoły organizowały. 

W okresie międzywojennym wespół z dok-
torem Macieszą — ówczesnym prezesem Towa-
rzystwa Naukowego Płockiego — inicjował 
i współorganizował na terenie Płocka akcje 
z zakresu medycyny społecznej, walki z alkoho-
lizmem itp. Obiektem jego zainteresowania i ba-
dań była zwłaszcza młodzież płockich szkół. Po-
przez odczyty, jakie w Towarzystwie Nauko-
wym wygłaszał, szerzył wiedzę o nowych kie-
runkach w medycynie. Księgozbiór Towarzy-
stwa wzbogacał cennymi darami. 

Wydaną w 1937 roku książkę ,,Wieś Płocka" 
zadedykował: 

„Ziemi, z której pochodzę, 
ludziom, wśród których wzrosłem". 

Po wyzwoleniu kontakt Prof. Kacprzaka 
z Płockiem i Ziemią Płocką stał się jeszcze żyw-
szy i jeszcze owocniejszy. Wygłaszał odczyty na 
sesjach i konferencjach naukowych w Płocku, 
współpracował z Towarzystwem Naukowym, 
które w 1957 roku za Jego wielki osobisty 
wkład w życie spoleczno-naukowe Płocka, ob-
darzyło honorowym członkowstwem, ufundo-
wał stypendia dla zdolnej młodzieży s tud iu ją -
cej, pomagał materialnie miejscowym szkołom, 
a zwłaszcza szkole swego dzieciństwa w Leli-
cach pow. sierpeckiego, której ufundował bi-
biliotekę, radioodbiornik, gabinety lekarski 
i biologiczny z całkowitym umeblowaniem 
i inne pomoce szkolne. 

Tej szkole ufundował ostatnio także sztandar, 
który wręczył w czasie ostatniego pobytu t j . 
w dniu 23 czerwca 1968 r. 

Pole jego zainteresowań wybiegało daleko po-
za Region Płocki. Żywo interesował się proble-
matyką całego Mazowsza. Inicjował, a następnie 
realizował — aż do ostatnich dni Swego twór-
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czego życia — na terenie województwa warsza-
wskiego niezwykle owocną działalność nauko-
wą, a te j celem było podniesienie życia ku l tu-
ralnego i gospodarczego oraz wzmożenie spo-
łecznego zaangażowania w pracy dla Ojczyzny 
i dla swego regionu, dla postępu i dla pokoju. 

W okresie obchodów Tysiąclecia Państwa Pol-
skiego i X wieków Płocka przewodniczył Wo-
jewódzkiej Komisji Obchodów Tysiąclecia FJN, 
a w 62 r.—„Roku Ziemi Mazowieckiej"—prze-
wodniczył sesji popularno-naukowej, zorganizo-
wanej w Płocku przez Wojewódzki Komitet 
FJN i Wojewódzką Radę Narodową. 

W wydawnictwach naszych, a zwłaszcza w 
kwartalniku „Notatki Płockie" ukazało się sze-
reg Jego bogatych w treści i pięknych w formie 
artykułów. 

Był Civis Plocensis — w najpełniejszym sło-
wa tego znaczeniu. Zmarł, ale za Horacym może 
śmiało powtórzyć: „non omnis moriar". 

Zwyciężył bowiem śmierć, jako że dane jest 
to uczynić każdemu, kto żyje i pracuje dla dobra 
ludzi. 

W imieniu społeczeństwa miasta Płocka i jego 
Rady Narodowej, w imieniu Towarzystwa Na-
ukowego Płockiego, w imieniu Małachowianki i 
Jagiellonki, których byłeś Wychowankiem, w 
imieniu mieszkańców wsi Lelice, z którą zwią-
załeś się dzieciństwem, żegnam Cię, Wybitny 
Płocczaninie i za Asnykiem powtarzam: 

„Choć profesora noc otoczy głucha, 
Wyrosną kwiaty na cmentarnej grzędzie. 
I nieśmiertelna cząstka jego ducha 
W sercach pokoleń późniejszych żyć będzie" 
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